Wychodzi we wtorek, czwariek i 
sobotę. Co sobote dołączony jest 
arkusz Rozmaltości, pisma hu 
pożytkowi I zabawie. Prenume- 
rata Gazety z Dodatkiem i Romnui. 


tosclami na kwartał, dla odblera- 
Jacych w samym Lwowie 4 zr. 
4B kr., na pocstamcie lwowskim 
Ś ar. 12 hr., na wszelkich innych 
Pocztamtach 5 zr. 36 kr. m. konw: 
Prenumerata półrocana wynņnoal 
wa rary tyle co kwartalna. 


Wtorek 


Przeglad artykułów. 

Wiadomości krajowe: Z Wiédnia. 

Wiadomości zagraniczne: Stany Zjednocz. 
Ameryki północnćj. 

Hiszpanija. f 

Anglija: Towarzystwa przeciw ustawie o u- 
bogich w Irlandyi. 

Francyja: Izba parów i deputowanych. — 
Wniosek Guizota o rozwiązaniu izb nie utrzy- 
mał się. — Z Algićru. 

Belgija: Okropne burze. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Oio- 
muńca. — Ilość pism peryjodycznych w Mo- 
narchii Austryjackićj w r. 1843. — Pogląd 
statystyczny na obwód sanocki. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wiódnia. — 

Najwyższóm rozporządzeniem przywdzieje 
dwór dnia 24. stycznia we wtorek Żałobę po 
ś. p. Jego Król. Mości Antonim Pascal, 
królewiczu Obojćj Sycylii, hrabi Lecce, i bę- 
dzie ją nosił przez dni szesnaście, mianowicie 
przez piórwszych ośm dni, t. j. od 24go aĉ 
włacznie do 34. stycznia grubą, potóm przez 
ostatnich dni ośm, t. j- od 4. aż włącznie do 
8. lutego cieńsza Żałobę. 


JCHMość najwyższóm postanowieniem z dnia 
14. stycznia b.r. raczył czeskiego obwodowego 

onceptowego praktykanta, Conte Rudolfa 
Amadei najłaskawićj mianować nadliczbo- 
wym i bezpłatnym obwodowym komisarzem 
w Galicyi. 


€. k. połączona kancelaryja nadworna opró- 
Źnioną w Galicyi posadę Komisarza obwodo- 
Wego pićrwszćj klasy nadała tutejszemu dru- 


&'emu obwodowemu komisarzowi, Karolowi 
Fialka. 


M. Z E T.A. 
LWOWSKA. 


Mo i8. 


Dodatek do Gazety Lwowskiej 
obejmuje donteslenie urzędowe i 
prywatne. ZA umieszczenie w Do- 
datku płac! się od wiersza w pół- 
kolumnie ( druklem garmant ) sa 
pierwszy raz 3 kr., B sa każden 
następnjzcy rza tylko po 1 146 hr. 
man. konw. Za większe litery płaci 
sle wedle tego He na zwyczajny 
drunk obrachowane miejsca sa 

ma. Redakcyja Gaaety Lwaowikl 

przyjmuje tylko franiowane sty. 


BA. stycznia 18843. 


C. k. połączona kancelaryja nadworna, trze- 
ciego obwodowego komisarza, Józefa Neu- 
hauser, mianowała komisarzem drugićj kla- 
sy, a galicyjskich koncepistów gubernijalnych : 
Maurycego Wohlfeld, Karola Schwaa- 
be i Jana Jórzego Ostermann, obwodo- 
wymi komisarzami trzecićj klasy. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Stany Zjednoczone Ameryki 

półmocaćĆj. 

Podług doniesień z Nowego-Yorku z d. 19. 
grudnia nie wiele zaszło zmiany na targach 
tamtejszych w cenach pieniędzy i towarów. 
Publiczność zaczęła głośno narzókać, że kon- 
gres, - Si od 14 dni zgromadzony, wiele 
wprawdzie rozprawia o przyszłości, nic prze- 
cież tymczasem nie zrobił, chociaż posiedze- 
nia mają być już 4. marca zamknięte. Klasy, 
trudniące się spekulacyją pieniężna , zwracają 
uwagę swoję najbardzićj na to, jak rozstrzy- 
gnione będą pytania względem planu banku 
skarbowego i prawa o bankructwie; bardzo 
atoli wątpliwa, czyli te pytania jeszcze na tćj 
sesyi będa rozwiązane. 

Newyork-Courier donosi o szkaradnym spi- 
sku, który w początku miesiaca grudnia na 
pokładzie wojennego brygu Somers, najszyb- 
szego okrętu marynarki północno-amerykań- 
skićj, miał wybuchnąć. Na czele tego kom- 
płotu stał kadet marynarki Spencer, pod- 
sternik i majtek. Plan ich, do którego już 
dwudziestu ludzi z okrętowćj osady wciągnęli, 
zamierzał do zamordowania kapitana i oficć- 
rów i rzucenia ich w morze, wyjąwszy okrę- 
towego lekarza. Takiż sam los miał spo- 
tkać każdego z osady, któryby niezwłocznie i 
dobrowolnie do buntowników nie przystapił. 
Dalszym zamiarem tych hersztów było, polo- 
wać tym brygiem na wszystkie okręty kupie- 
ckie, rabować je, zabijać wszystkich na po- 
c > znajdujących się mężczyzn, a kobićty 
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zatrzymać, lecz gdyby sie późnićj sprzykrzyły, 
wtedy i te bez litości rzucać w morze. Lecz 
przełożony nad Żywnością Wales, którego 
buntownicy także w spisek wciągnęli, odkrył 
tę sprawę potajemnie przed kapitanem. Tćj- 


Że samój chwili schwytano pomienionych trzech 


hersztów, a Że przy nich znaleziono pisemne 
układy, z których się okazało, że chcieli za- 
bijać ludzi i pędzić życie korsarskie, więc ich 
niezwłocznie stracono. Poczóm bryg odpłynał 
do Nowego Jorku, gdzie także innych spólni- 
ków spisku okuto w kajdany i uwięziono. Dzień- 
niki nowojorskie rozwodzą się nad tém, jak 
wielkie szkody byłby czynił ten dobrze uzbro- 
jony i spiesznie żeglujacy bryg wszystkim sta- 
tkom pocztowym i okrętom kupieckim, gdyby 
się nadmieniony spisek był powiódł. Kapitan, 
otośrckie i cała okrętowa osada byli dnia 18. 
rudnia na nabożeństwie w kościele, dla po- 
kowin Opatrzności, Że ich wybawiła z te- 
go nieszczęścia. 


Eliszpanija. 


Z Madrytu dnia 9. stycznia. Wszyscy 
zajmują się tu teraz wyborami, i każde stron- 
nictwo gotuje się do walki. Umiarkowani zgro- 
madzili się u pana Carasco dła naradzenia 
sie nad ustanowieniem komitetu wyborowego. 
Foalicyja dała dowód umiarkowania, którego 
się po nićj nie spodziówano; odrzuciwszy bo- 
wiem prawie jednomyślnie ułożony przez depu- 
towanego Pila manifest, w którym na Rejenta 
mocno powstawano , poleciła. ułożenie umiar- 
kowańszego dokumentu pp. Madoz i Gon- 
zalez Brawo. 

Wczoraj zgromadzili się ministrowie w pa- 
łacu Rejenta, a dziś prawie z pewnością utrzy- 
mują, ze ministeryjum dozna przekształcenia. 
Jako nowych członków ministerstwa wymie- 
niają jenerała Linage i pp. Don Antonio 
Gonzalez i Infante. 

Zapewniają, Że oficórowie gwardyi narodo- 
wój madryckićj zamyślają podać Rejentowi a- 
dres, wzywający go do surowych przeciw dzień- 
nikarstwu środków. 

W nowszych doniesieniach z Barcelony (w 
Journal des Debats) czytamy, że kontrybucyi 
wojennćj do d. 7. wpłyaeło tylko 493,000 fr., 
z których 490,000 od kupców, a 3000 od wła- 
ścicieli. Jenerał Seoane, bojąc się, aby su- 
rowe środki nie wywołały złych skutków, ze- 
zwolił na nową zwłokę do dni 5, wątpią je- 
dnak, żeby i po upływie tego nowego termi- 
nu więcćj wskurano. Podatkujący dowiedzieli 
się z manifestu deputowanych "Katalońskich i 
z gazet madryckich, że wymagana po nich 
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ofiara jest nieprawna, i že postępowanie ich, 
jeżeli odmówią wypłaty Żądanćj kontrybucyi, 
powszechną zyska pochwałę. To dodaje im 
odwagi. 

W stanie oblężenia Barcelony nastąpiło zła- 
godzenie w ten sposób, Że władza wojskowa 
pozwoliła wchodzić i wychodzić przez bramy 
miasta. Słychać jednakże , że przedsięwzięto 
środki dla zapobieżenia wychodztwu młodych 
ludzi, Którzy okazuja wielka chęć wynoszenia 
się do Francyi, aby się od konskrypcyi uchy- 
lili. Jednym z najprzykrzejszych skutków ob- 
Jężenia, który na Barcelończykach cięży, jest 
to, iż przed każdą strażą , gdy takowa na prze- 
chodzacego zawoła : bajo el emboxżo ! potrzeba 
zarzucony. na piersi i ramiona koniec płaszcza 
na dół spuścić. Wszelkie protestacyje prze- 
ciw temu upokorzeniu były nadaremne. 

Barceloński Constitucional z dnia 8. stycznia 
gorzko opłakuje smutny stan Barcelony, w któ- 
rym go gwałtowna przemoc pogrążyła. »Co za 
opłakany stane mówi Constitucional »poświęco- 
nego dowolności i kaprysom miasta! Co chwila 
widzimy, jak kartka po kartce rozdartćj przez 
władzę wojskowa księgi ustawy konstytucyjnćj 
na ziemię leci; dzieje zapiszą wszystkie te 
czyny występne. Lecz my, którzy teraz cier- 
pimy, my pokładamy nadzieję jeszcze tylko 
w niezawisłości naszych deputowanych. Gdy- 
by reprezentanci wspaniałomyślnego narodu 
nie mogli żądać od rządu ścisłćj odpowiedzial- 
ności za despotyczne uchwały względem roz- 
wiązania ltortęzów , tedy pamiętajmy, że przyj- 
dzie dzień, gdzie lud w gniewie i rozpaczy 
wołać bedzie: »Oto sa nasi oprawcy |< 


Wielka Birytanija i Kriandyja. 


Z Londynu dnia 44. stycznia. Umie- 
szczona we wczorajsaćj gazecie Morning-Chro- 
nićle wiadomość, jakoby rządy hiszpański i fran- 
cuzki właśnie chciały zerwać przyjaźne pomię- 
dzy sobą stosunki, zbija dzisiejsza Times, jako 
bezczelna i fałszywa pogłoskę , w którćj sobie 
od niejakiego czasu poddmuchujący niezgodę 
i zażegający wojnę .prgan lorda Palmerstona 
1 whigów podoba. Times usprawiedliwia przy 
tćj sposobności postępowanie lorda Aberdeen 
w sprawię hiszpańskićj. 

—— dnia 16. stycznia. Dzieńniki za- 
wićrają teraz bliższe szczegóły strasznćj klę- 
ski, jaka burza dnia 43. stycznia w kanale i 
przy wybrzeżach zrzadziła. Mnóstwo wielkich 
i pomnićjszych okrętów i łodzi rozbiło się, 
wpadło na mieliznę i badź zatonęło, badź mnićj 
więcćj uszkodzonych zostało. Za dni kilka po- 
większy się ten spis doniesieniami, które nam 
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Nieda- 
o Boulogne zatonęły w nocy ze szczętem 
w kanale trzy wielkie. okręty, z których jeden 
był indyjski a drugi szwedzki okręt kupiecki. 
Okręt indyjski, który płynał z Kalkuty, miał 
na swym pokładzie 69 osób, między tómi było 
wielu oficórów z rodzinami; wszystkie te oso- 
by, wyjąwszy kadeta marynarki, utonęły w mo- 
rzu. Pomieniony okręt należał do tych samych 
właścicieli, którzy przed niedawnym czasem 
okręt Reliance z znacznym ładunkiem herbaty 
Btracili. Z Liwerpoła donoszą, że się tam prze- 
szło pięć okrętów rozbiło; na jednym z tych- 
Że okrętów utonęło trzech a na drugim dwóch 
ludzi, wiele osób zaś zostało skaleczonych. Je- 
szcze nie można obliczyć straty, jaka ponie- 
siono w okrętach i ładunkach , wszelako jest 
ona ogromną. Niedaleko Doweru pędził wichr 
skołotanym okrętem, na którym nikogo nie 
było; zdaje się więc, że cała osada zginęła. 

Ambasador francuzki miał onegdaj długą 
konferencyję z lordem Aberdeen; spostrzeżono 
także, Że on z Sir Robertem Peel, który od 
kilku dni z swoich majętności powrócił, miał 
kilka razy rozmowę. 

Dzieńnik Głobe donosi z City, że zamyślają 
zwrócić uwagę różnych państw curopejskich 
na stan długów państw Ameryki północnćj, 
których banki wypłacać zaprzestały. Sprawa 
ta jest dla Anglii bardzo wielkićj wagi, dla 
tego tóż każdy plan, zmierzający dać naukę 
tym państwom, Że tylko rzetelność jest naj- 
lepszą polityka kraju, jest dla Anglii bardzo 
Poean Ameryka ma wielkie zasoby, jakoż 
nie brak zasiłków, ale brak zasad poczciwości 
wprawił Państwa Zwiazkowe w teraźniejsze po- 
łożenie. Przeto dzieńnik Globe spodziówa się, 
ze niezadługo odezwa angielskich wierzycieli 
do Poczciwości państw pomienionych pożądany 
skutek odniesie, ; że obadwa rzady przez trak- 
taty handlowe zachodzace między prywatnemi 
osobami Spory załatwia. r 
Dnia 27. grudnia odbyło się w Ennis w Ír- 
landyi wielkie zgromadzenie, na któróm przy- 
jęto uchwały przeciw ustawom o ubogich. Da- 
niel O'Connell rzekł: »Ja nie bede płacił po- 
datku dla ubogich ; oświadczam to publicznie. 
Gdyby te pieniądze dochodziły ubogich, chęt- 
niebym je płacił; lecz wieleż, mniemacie, I 
staje się ubogiemu z jednegofunta szterlinga po- 
datku? Oto 4 szyl. i 4/, pene.« W Irlandyj zawię- 
zało się także tajemne towarzystwo pod nazwa: 
»Związek Jutrzenki.« Naczelnik tego związku 
zowie się »Ńwiatło gwiazdeczneć (Sternlicht). 
Zbrojne bandy tego towarzystwa już w nocy 
rozpoczynają swoje czynności, a gwałty band 


kę m z dalszych okolic nadeszlą. 
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tych wymierzone są szczególnie przeciw wy- 
borcom podatku dla ubogich. 

Morning-Post zapowiada, że wielką część po- 
siedzeń parlamentu zajmie roztrząsanie ustaw 
o ubogich, ponieważ nietylko ustawy Ío tym 
przedmiocie dla Anglii ale idla Irlandyi wiel- 
kich potrzebuja poprawek. 

Sun utrzymuje, że zaraz po zagajeniu po- 
siedzeń parlamentu podany będzie adres , ża- 
dajacy odwołania lorda Ellenborough , jeżeli 


gabinet sam nie myśli o odwołaniu tego jene- 
ralnego gubernatora. 


Erancyja. 


Z Paryża dnia 16. stycznia. Momisyja 
do adresu izby parów postanowiła większością 
4 głosów przeciw 3 nie umieszczać w adresie 
paragrafu względem prawa przetrząsania o- 
kretów. 

W Journal des Debats czytamy : »Liczba dość 
znaczna deputowanych lewéj strony zgroma- 
dzila się wczoraj u pana Odilon - Barrot. 
Przewódzca ten opozycyi mniemał się być znie- 
wolonym do dania, w Żywćj przemowie, kilku 
upomnień swoim pelit;cznym paN m, 
zachęcając ich do karności i zgody. Nakoniec 
wezwał swoich kolegów, aby ułożyli rodzaj nor- 
malnego budżetu opozycyi dla wniesienia go 
przeciw budżetowi rządowemu. Członkowie 
tego zgromadzenia podzielili pomiędzy siebie 
rozbiór budżetu każdego z osobna ministra, 
iprzyrzekli przynieść na następne zgromadze- 
nie wypadki prac swoich. 

Courrier francais donosi, Że ministeryjum 
zamyśla raczćj izbę rozwiazać , niż dopuścić, 
aby przeciw traktatom zroku 4831 i 1883 gło- 
sowała. To podanie Courrier'a tylko tak da- 
lece jest niezawodne, że na wczorajszćj, całe 
pięć godzin trwającćj radzie ministrów, którćj 
sam Król przewodniczył, p. Guizot miał za- 
proponować rozwiązanie izby, atoli jeden tylko 
zjego kolegów umiał być na jego stronie. Mó- 
wią ,sże Hról jak najwyraźnićj się temu sprze- 
ciwiał, odwołujac się do wypadków ostatnich 
wyborów, lecz p: Guizot mniemał, Że przed- 
sięwzięte wtym czasie przez rząd zmiany w ró- 
Żoych prefekturach i podprefekturach pomyśl- 
niejsze wydałyby wybory. PP. Lacave- 
Laplagne, Cunin-Gridaine i Martin 
du Nord mieli potóm oświadczyć, Že się ra- 
czćj do dymisyi podadzą, niż na rozwiązanie 
izby zezwolą. Ztad to wynikło , że z jednćj 
strony pan Guizot widział się zmuszonym 
do zaniechania swego zamiaru, i Że z drugićj 
strony pogłoska o rozwiązaniu obecnego gabi- 
netu wczoraj wieczór po salonach obiegała. 
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—— dnia 17. stycznia. omisyja do 
adresu izby deputowanych znowu się dziś zgro- 
madzila dla ostatecznego porozumienia się wzglę- 
dem adresu, aby podług tego mógi p. Du mont 
swój projekt ułożyć. Poprawka pp: Odilon- 
Barrot i Dupin, tycząca się prawa prze- 
trząsania okrętów, przyjęta została sześcia gło- 
sami przeciw trzem. Dosłowna treść tćj po- 
prawki nie jest jeszcze wiadoma, Ponieważ 

Guizot po kiłkakroć stanowczo oświadczył 
się przeciw wszelkiemu wchodzenia w układy 
o przetrząsaniu okrętów; zatćm przyjęte po- 
prawka, jeżeli jest ułożona w wyrazach nie- 


"watpliwych , może się stać pytaniem gabine- 


towćm. 


Izba parów roztrzasała dnia 14. b. m. w swo- 
ich biurach dwa ważne projekta do prawa, je- 
den względem rekrutaeyi, który dotyka naj- 
ważniejszych interesów familijnych i obrony 
kraju, drugi względem straży lasów, dotyka- 
jacy władze municypalne i wszystkie gminy. 
Ustawy projektu do prawa o rekrutacyi, o wcie- 
lenie kontyngensu i o trwanie służby wojskowéj 
miały, jak zapewniają , wielka znaleźć opozy- 
cyja. Ustawy te modyfikują prawo wtym sa- 
mym przedmiocie zr. 1842; kilku z wyznaczo- 
nych komisarzy, marszałek hr. Valóe, je- 
nerał Neigre i wicchrabia de Caux sprze- 
ciwiali się niektórym częściom projektu. Ten 
sam projekt był już izbom roku 1841 przeło- 
żony, lecz go izba parów odrzuciła. Wtenczas 
sam książę Orleański głosował za jego odrzu- 
cenicm. Obecny projekt jest powtórzeniem 
ówczesnego z niektóremi tylko odmianami. 


Izba deputowanych rozbićrała dziś w swoich 
biurach nowy przez ministeryjum sobie prze- 
łożony projekt do ustawy o cukrze. PP. Thiers 
i Vivien dobitnie przeciw niemu powstawali, 
a p. Debelleyme (jeden z wice-prezydentów 
izby) oświadczył , że wniesie całkowite odrzu- 
«enie tćj ustawy. 


Journal des Debafs z dnia 17. stycznia umie- 
ściwszy dosłownie traktaty zroku 1831 i 1838 
dodaje: »O dosłownóm udzieleniu tych trak- 
tatów, które się nam zdaje być i do czasu i do 
okoliczności stosowaćm, tylko tę prosta mamy 
zrobić uwagę. Traktaty względem prawa prze- 
trząsania okrętów otrzymały przed dziesięcią 
laty największą głośność i były poruczone po- 
Jemice stronnictw. Opozycyja bardzo mało się 
nićmi zajmowała, i zdawało się, iż się nigdy 
nie domyśla, że wnich tkwią arcy-waźne py- 
tania o zasady; mało.ićż onich mówiła i to 
tylko z pochwałami. Uwaga ta ma swoję wa- 
zność. Wiadotao nam dobrze, co na to można 
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odpowiedzićć; lecz dodajemy sposobem komen- 
tatorów: Uwaga nasza stoi niezachwiana.< 

—— 18. stycznia. Izba deputowanych 
zebrała się wczoraj w swych biurach dla roz- 
trzasania wniosku do ustawy o cukrze; 385 człon- 
ków było obecnych. Minister handlu i rolni- 
etwa zabrał głos w pićrwszćm biurze, a jego 
koledzy pp. Teste w piatóm, Lacare-lua* 
plagne w szóstićm, hrabia Duchatel i Mar- 
tin (du Nord) w ósmćm, nakoniec Guizot w 
dziewiatćm biurze. Pan Thiers mówił w 
czwarićm, a p Vivien w piatćóm biurze prze- 
ciw wnioskowi rządu. Ministrowie spraw za- 
granicznych , spraw wewnętrznych, finansów, 
handlu i rolnictwa bronili z wielka wymową 
rządowego wniosku, mianowicie pp. Baude 
w pićrwszćm, Wustemberg w drugićm ,L e- 
vasseur wczwartóm, Jollivet, Roul i 
Mermilliod wsiódmóm,a Dubois i Her- 
vé w ósmem biurze. Wielu innych członków 
wspićrało wniosek. Z ogłoszonego shrutynu w 
każdćm biurze okazało się niemal 182 głosów 
za, a 208 przeciw wnioskowi. Około 50 człon- 
ków, których głosy dla wniosku ministeryjum 
są zapewnione, nie było w biurach. Posiedze- 
nie trwało w niektórych biurach dłużćj, niż 
czićry godzin. W czwartióm biurze pan Del- 
becque zażądał, aby wniosek bezwarunkowo 
odrzucono. — Pan Paganel przekładał dobi- 
tnie, że tylko zabronienie krajowćj fabrykacyi 
cukru może skutecznie to problema rozwiązać, 
i że odrzuceniem wniosku rządowego zniszczo- 
noby nietylko rolnictwo krajowe, ale i kolonije. 
Irabia Roger (du Nord) wspićrał ten wnio- 
sek. Pan Deslongrais proponował system 
zmniejszenia podatku na 5 franków od cukru 
kolonijalnego, a podwyższenia go na 5 fr. od 
cukru zagranicznego, tak, aby ztad zupełna ró- 
wnowaga powstała. Pan Gremieux mówił 
na korzyść wniosku; pan Corne zbijał go; pan 
Dumon (Lofet-Garonne) oświadczył się za 
jednakowómi podatkami. 

Podobnież i komisyja do adresu izby 
deputowanych była wczoraj zgromadzona 
dla ułożenia ostatecznie głównych punktów 
adresu. Wszelkie usiłowania stronników mini- 
steryjum w komisyi, nie mogły przeszkodzić, 
aby zaproponowanego przez pp. Odilon-Bar- 
roti D upin paragrafu , dotyczącego się pra- 
wa przetrząsania oltrętów, sześcią głosami prze- 
ciw trzem nieprzyjęto. itomisyja słuchała wszyst- 
kich ministrów, wyjawszy pp. Cunin-Gri- 
daine i Lacavc-Laplagne, którzy się w 
téj sprawie od swych kolegów oddzielili, i w 
zamiarze rewizyi układy rozpoczeli. Co do pa- 
ragrafów, dotyczących się Hiszpanii, przychy- 


lila się komisyja do życzeń ministeryjnm, a 
wniosek do adresu zawiórać będzie tak mało 
Życzliwości dla Rejenta, jak mowa z tronu. — 
Pomimo wszelkićj . namowy przyjacioł pana 
Guizota, zamyśla pan Lamartine utwo- 
rzyć nowa opozycyje, na którćj czele sam wy- 
spi ski pozycyję, na której ý: 


, Marszałek Soult miał z niezwykłą stało- 
ścią nalógać na to, aby jenerał Bugeaud, 
za przestąpienie wydanego przez ministra woj- 
ny zakazu, aby źaden wojskowy, bez pozwole- 
nia swoich przełożonych mie podawał nic do 
umieszczenia w dzieńnikach, ze swojćj posa- 
dy jako jeneralny gubernator Algićru był zło- 
Żony. Lubo jenerał Bugeaud znalazł opie- 
kunów w osobach wysokich, zdaje sie prze- 
cież, że marszałek Soult tylko pod warun- 
kiem poblicznego przyznania się ze strony je- 
nerała Bugeaud do przewinienia zezwolił 
na zatrzymanie go przy jeneralnóm guberna- 
torstwie. Przynajmnićj nie można innym spo- 
sobem wytłumaczyć sobie następującego pisma 
jenerała Bugeaud, które Siécle z d. 18. sty- 
cznia zawićra : »Mości Panie | Popełniona przez 
ogłoszenie w dzieńniku National poufnego pi- 
sma mego niedyskrecyja , wywołane zjawie- 
niem się na widok publiczny mojćj broszury 
rozprawy, objaśniły mi publiczne i prywa- 
ine niedogodności, które pociaga za soba to- 
czona przez ajentów rządowych w pismach 
publicznych polemika , jakkolwiek patryjo- 
tyczne mogą być zresztą jéj powody. Wy- 
znaje przytćm, że tylko ministrowi wojny wi- 
nien jestem sprawę ze zdania mego o powie- 
rzonćj mi wielkićj missyi, i Że przez publiczne 
ogłoszenie tego zdania wykroczyłem przeciw 
przepisom rządowym. Jeżeli się błąd popeł- 
nilo, nie lepszego uczynić nie można nad przy- 
znanie się do winy i naprawienie błędu. Czy- 
neito ile jest w mojćj mocy, oświadczając, że 
odtąd na żadną naganę, tyczaca się bądź mo- 
183 broszury, bądź czynności moich odpowia- 
dać nie będa. Proszę WFana ogłosić to oświad- 
czenie; poraz ostatni żądam od WPana tej 
grzeczności. (pod.) Bugeaud.« 


Z Boulogne i Calais dochodzą nas za- 
smucające wiadomości o klęskach, zrządzonych 
w dniach ostatnich przez burze na kanale 
(La Manche). Dnia 43. rano tracił o brzóg 
przy Etaples powracający z indyj trzyma- 
sztowy okręt angielski, a 14. nie wiedzano je- 
szcze z pewnością, czyli osada jego będzie mo- 
gla być ocalona. Jeden okręt rossyjski ze 
szczętem pochłonęły bałwany, a jeden augielski 
uderzył o brzeg przy Chatillon tuż przy 


Boulogne, lecz osada, lubo z trudnością, 70* 
stała wyratowana. 

Ze wszystkich stron nadchodza wiadomości 
o zrządzonych przez burze w dniach ostatnich 
spustoszeniach, i jeszcze smutniejszych wyglą- 
damy z morza. 

Po wsiach koło Bajonny obiega petycyja do 
izby deputowanych tćj treści, aby Cyganów, 
którzy w tćj okolicy licznie goszcza, przewieźć 
na wyspy Marquesas, które, w imieniu 
Króla Francuzów , dopićro co zajęte zestały w 
posiadłość francuzka. 

O teraźniejszym pobycie Abd el-Hader'a i 
jego sile zbrojnćj bardzo niedokładne są wia- 
domości. Do wiosny nie zamyśla podobno na- 
padać na powiaty plemion podbitych. Pora ro- 
ku nie potemu. Tyle pewna, że mu na środe 
kach pienieżnych nie zbywa, i że wszystkie 
pogłoski, jakoby się poddać chciał i od jene- 
rała Bugeaud aibo naczelnego dowództwa, 
aibo rocznój pensyi , o którćjby w Mece 
mógł resztę życia swego przepędzić, dla sie- 
bie miał żadać, okazały się bajecznómi, które 
tylko dla tego rozsiówano, aby poddanie się ` 
Arabów przyspieszyć, 

Jenerał Duvivier, należący do stronni- 
ctwa, które się obecnemu systemowi w Algić- 
rze wrącz sprzeciwia, jest w tćj chwili w Pa- 
ryżu i trudni się nowóm dziełem o Algićrze. 


' Religija. 


ZBruxeli pod dniem 14. stycznia 
donoszą: Srożąca się przed dwoma dniami 
nad pomienionóm miastem burza , obaliła na 
ziemię palisady na stacyi kołei żelaznćj, a w 
niektórych ulicach okryła bruk łupkiem, ce- 
głą i gontami. Orszak wozów parowych, który 
wczoraj przed południem z Antwerpii odjechał, 
był kilkakrotnie zatrzymany przez wicher, któ- 
remu siła lokemotywów w żaden sposób oprzeć 
się nie mogła. Burza ta, srożaca się prawie 
wszędzie, a szczególnie w Antwerpii i Osten- 
de, z wielka zaciętością zrzadzila zapewne na 
rzóce Skaldzie i na wybrzeżach wielkie szko- 
dy. Okręty musiały pozostać w Antwerpii i 
Vliessingen: — Podług najnowszych wiadomo- 
ści okolice około Bruseli są całkiem zalane 
wodą, która aż po kolej żelazna podstapiła. — 
Podobnież i w Paryżu zrządził ten orkan wiel. 
kie spustoszenie. 


[>>> oi 
NOWINY. 


Talenta krajowe w jakiejkolwiek dziedzinie 
umnictwa są naszą chluba, naszym zaszczylem« 


= 


Dla publicznego organu nió masz wiec święt- 
széj powinności, jak obeznawać swoich ziom- 
ków z ziomkiem artystą , i żywić to współczu- 
cie, któróm wszystko stoi. Garnać się w około 
artystów, otaczać ich czcią, miłościa, stało się 
potrzebą naszego wieku. Bądźmyź i my ogni- 
wem w łańcuchu, który wiążę artystę z kra- 
jem. — Chcemy tu mówić o naszym młodym 
artyście-malarzu Rornelu Szlegel, który 
obecnie bawi we Lwowie. Już kilkakrotnie 
, wspomnieliśmy w naszój Gazecie o tym mło- 
dym talencie, rokującym piękne nadzieje. W 
zeszłym roku donosiliśmy, Że tenże artysta 
przesłał na wystawę w Pradze obraz. przedsta- 
wiający Zaboja, znanego bohatćra z Królodwor- 
skiego rękopisu. Odbywszy o własnych siłach 
trzechletnie nauki w Wićdnia, zabawiwszy przez 
sześć miesięcy w Dreznie, a potóm przez dwa 
lata w Monachium , gdzie mu Corneliusi 
Schnorr byli wzorem, wrócił nasz Szle- 
gel do kraju, aby się z całóm zamiłowaniem 
oddać swojemu zawodowi. Utwory jego pęzla 
odnoszą się dotychczas najczęścićj do dziejów 
ojczystych. Wzywamy go w imieniu sztuki, 
aby się dał bliżój poznać swojómi dziełami, 
a może być pewnym współczucia Galicyjanów. 

Ciągnąc dalćj kronikę zabaw i balów dono- 
simy, že w niedzielę dnia 29go stycznia był 
Świetny, okazały bal w dawnćj sali redutowćj, 
dany przez Towarzystwo Dam dobroczynności. 
Obecność całego niemał znakomitego świata 
lwowskiego, damy, celujace najmodniejszemi 
ubiorami, gustowne , z przepychem połączone 
urządzenie sali, wszystko to stawia tę dobro- 
czynną zabawę (bo dochód z nićj przeznaczo- 
ny dla ubogich) w rzędzie piórwszych balów 
lwowskich. 

W tćjże sali dany będzie przez Towarzystwo 
muzyczne dnia 6. lutego wielki bal. Zna- 
na jest gorliwość muzycznego Towarzystwa w 
wyborze tego wszystkiego, co.tylko zabawę uprzy- 
jemnić zdoła. 


Z CEE 
WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE, 


Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 25. stycznia. 
Na tym targu było wszystkiego tylko 291 
wołów w mnićjszych partyjach. W tćj liczbie 
odznaczały się cztóry woły, ważące każdy po 7 
cetnarów, i zapłacone po. 100-zr. m. k. — Do. 
południa nie zostało. nic bydła na targu. 
Przed targiem, puścił Nowak 94 wo- 
łów z Białćj do Wiódnia, parę w wadze 10%% 
cetnara po. 355 zr. w. w. Prócz tego poszło. 
do Wiódnia 80 wołów Fiszla Wittkower 
z kołomyjskiego; woły te są średnićj jakości, 


para w wadze 9, cetnarów. O warunkach 
ugody nie można się tu było dowiedzićć. 

Na przyszły targ nie spodziewamy się tu wię- 
ećj wołów, jak tym razem. 


Elość pism peryjodycznycih 

w Monarchii Austryjackićj w 

roku 184838, 

Według apu przez c.k. główny Urzad pocz- 
towy w Wiédniu na rok 1843 drukiem ogło- 
szonego, wychodzi teraz w Państwach austry- 
jackich 163 pism peryjodycznych: z tych jest 
39 politycznej , a 124 rozmaitćj innćj treści: 

I tak: Gazet czyli pism politycznéj 
treści wychodzi: W arcyksięztwie austryjac- 
kióm 4, t. j- w Wiedniu 2, w Lincu 1, w Salc- 
burgu t; — w Styryi 1, t. j- w Gradcu; — w 
Lliryi 3, t.j. w Celowcu (Klagenfurt) 1, w Lu- 
blanie CLaibach) 1, w Tryjeście 1; — w Tyro- 

u 2, t.j. w Insbruku I, w Roveredo l, —w 
Czechach 2, t. j. w Pradze; — w Morawii 4, 
t J} w Bernie; — w Szlązku austryjackim 1, 
t. j. w Opawie ;—w Galicyi 2, t.j. we Lwowie; *) 
— w Węgrzech 6, t. j. w Budzie (Ofen). 1, w 
Peszcie 3, w Preszburgu 2;— w Itroacyi 2, t.j. 
w Zagrabiu (Agram); — w Dalmacyi I, t. je 
w Zara;—w Ziemi Siedmiogrodzkićj 5, t j w 
Hermanstadt A, w Molozworze (Klausenburg) 2, 
w Kronstadt 2;— w Lombardzkiem 7, t.j. w 
Brescii 1, w Komo 1, w Kremonie 1, w Lodi 
4, w Medyjolanie 4, w Mantui 1, w Pawii 1,— 
w Weneckićm 2, t.j. w Wenecyi 1, w Wero- 
nie 1. 

Z tych jest 17 w niemieckim, 12 we wło- 
skim, 6 w węgiersktm, 1 w polskim, 4 w cze- 
skim, 1 w iliryjskim i 1 w wołoskim języku. 

Pism peryjodycznych rozmaitćj in- 
nćj treści wychodzi: W Arcyksięztwie austry- 
jachióm 24, t. j. w Wiódniu 24, w Lincu 2, 
w Salcbuzgu 1; — w Styryi 2, t. j; w Gradcu; 
— w Iliryi7, t, je w Celowcu 4, w Lublanie 2, 
w 'Tryjeście 8, w S. Vito l; maen w Tyrolu 2, Ua j- 
w Insbruku 1, w Trydencie 4; —w Czechach 12, 
t. je w Pradze; — w Morawii 2, t- j. w Bernie. 
— w Galicyi 6, t.j. we Lwowie ; **) — w Wẹ- 
grzech 19, t. j- w Arad 4, w Budzie 1, w Pe- 
szcie 14, w Preszburgu 2,w Temeswarze 1;— 


*) To jest: „Gazeta Lwowska“ i ,,Lemberger Zeitung." 

*) W tej liczbie podane są 2 pisma niemieckie t. j. 
Leseblótter i Galicia, i 4 polskie, t. j. Rozmaitości, 
Tygodnik rolniczo-przemystowy, Dziennik mód paryz- 
kich i Liwowianin. Z niemieckich pism przestała 
wychodzić Galicia, a z polskich Lwowianin. Przy- 
była zaś do polskich pism Biblioteka naukowa Za- 
kładu imienia Ossolińskich. Tym sposobem wycho- 
dzi w tćj chwili w Galicyi nie 6, lecz 5 pism ro- 
zmaitej treści, 


w fItroacyi 4, t. je w Karlstadt 4, w Zagrabim 
8; — wZiemi Siedmiogrodzkićj 8, t.j. w Her- 
manstadt 1, w Folozworze 4, w Kronstadt 3;— 
w Lombardzkiem 30, t. j. w Medyjolanie 29, 
w Pawii 1; — w Weneckiem 8, t. j. w Padwie 
1, w Wenecyi 6, w Weronie L. 

Z tych jest 60 w niemieckim, 40 we wło- 
skim, 8 w węgierskim, 4 w polskim, 4 w cze- 
skim, 2 w serbskim, 2 w łacińskim, 2 w fran- 
cuzkim, 4 w iliryjskim i1 w wołoskim języku. 

Z porównania liczby pism peryjodycznych 
wychodzących w każdćj z prowincyj Monarchii 
austryjackićj, z ludnością tćjże prowincyi, 
wypada : 

(W całćj Monarchii 
(austryjackićj jedno 
(W Arcyksięztwie 
(austryjackiem - . » - na 80,860 » 
W Styryi + « : » > + na 823,530 » 
W Iliryi . . «: » e? . na 124,200 » 
» » 
» » 


pismo na 229,940 miesz- 
kabców 


W Tyrolu ow. . na 210,250 
W Czechach . . . . na 298,860 
(W Morawii i 
( Szlązku . . . «. » . 
W Galicyi » + » + »P . 
W Węgrzech e . « » - 
(W Kroacyi i 
( Dalmacyi . « . » . 
(W Ziemi Sied- 
( miogrodzkićój . « » o 
(W Królestwie lom- 
(bardzko-weneckiem » . na 400,660 +» 
Najmnićj tedy pism peryjodycznych wycho- 
dzi w Galicyi, a najwięcćj w Arcyksięz- 
twie austryjackióm i w Królestwie 
Jombardzko-weneckiem. — W Slawo- 
nii i w Granicy Wojskowćj nie wycho- 
dzi żadne pismo peryjodyczne. 


na 592,220 » 
na 692,860 X 
na 446,800 » 
na 155,857 » 


na 162,920 » 


Poglad statystyczny 
na obwód sanocki. 
(Od zwyczajnego koresp. prywatnego z Liska.) 

Dla obojętnego dostrzegacza nie pokazałaby 
się może w ostatnich dziesieciu latach Żadna 
istotna różnica w stosunkach tego obwodu ga- 
licyjskicgo. Atoli z dokładniejszego roztrza- 
śnienia wszelkich dla handlu przydatnych ar- 
tykułów, z zastanowienia się nad ziemiopło- 
dami i nad produktami przemysłem przerobio- 
nemi, z zważenia konsumcyi wewnętrznćj tego 
obwodu, nareszcie z poznania handlu wywozo- 
wego, okaże się, iż obwód ten w ostatnim lat 
dziesiątku znaczne uczynił postępy. 

Ludność obwodu sanockiego jest w porówna- 
niu z innemi obwodatnij galicyjskiemi wcale 
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znaczna, albowiem na powierzchni 887), mil 
kwadratowych jeogralicznych, która ten obwód 
zajmuje, mieściło się w roku 1682: 248,079 
mieszkańców, w r. 1834: 255,976, w r. 1837: 
268,094, a w r. 1840: 279,543 mieszkańców; 
w ostatnim tedy roku przypada na jednę milę 
kwadratowa jeograficzna 3169 dusz. 

Chociaż Galicyja w ogóle od niepamiętnych 
czasów uważaną była zawsze jako spichrz kra- 
jów sąsiednich, czyli jako kraj wyłacznie rol- 
niczy, jednak obwód sanocki po największćj czę- 
ści wyższe liarpaty zajmujacy, nie wiele co mógł 
mieć udziału w ogólnym handlu zbożowym. 
Nader powolna wegetacyja, grunta najczęścićj 
zimne, gliniaste i ze wszech miar niewdzie- 
czne, wyjawszy nieznaczne tu i owdzie równi- 
ny, zaledwie mimo największych wysileń 
własnym podołały potrzebom. A jeżeli kiedy 
niekiedy z błogosławionego w urodzaje roku 
zostało cokolwiek do zbycia, to nawet i to dla 
utrudzonćj komunikacyi na osi, i dla braku rzé- 
ki spławnćj, nie dało się spieniężyć w prawdzi- 
wćj wartości. Dla tego też produkowanie zbo- 
ża nie mogło nigdy w tym obwodzie stać się 
peep AE. handlu wywozowego i zawsze tyl- 

o na własne potrzeby ograniczać się musiało. 

A tak, przytoczona wyżćj gęsta ludność ob- 
wodu sanockiego, od lat dziesięciu corocznie o 
przeszło 3000 dusz (w przecięciu) wzmagająca 
się, musiała dla opędzenia potrzeb życia, przy 
braku rolnictwa innych trzymać się źródeł po- 
mocniczych, 
ję Źródła te dwojakiego są rodzaju, mianowicie: 
powszechne, czyli zarównie właścicielom ziem- 
skim i kmiotkowi służące , — i szczególne, to 
jest takie, które składają część służebności do 
gruntów pańskich przywiązanych, i które sam 
tylko właściciel ziemski lub dzierżawca na ho- 
rzyść swoja brać może. Oto sa w ogóle te 
źródła : 

a) Gorzelnictwo, b) Chów bydła rozmaitego, 
c) Przerabianie drzewa, d) Wyrabianie potażu, 
e) Płóciennictwo, f) Hutnictwo żelaza, g) Hu- 
tnictwo śkła. 

Przejdźmy po krótce każde z tych źródeł 
zarobku: 

a) Giorzelnietwesma zajmowano się w 
dwóch pićrwszych dziesiątkach tego stulecia, 
tylko dła opędzenia własnych potrzeb, a wód- 
ki w owym czasie bardzo w handlu poszukiwa- 
nćj, małoco za granicę obwodu wychodziło. 
Znaczne jéj potrzebowanie w samymże obwo- 
dzie zrobiło ja ważnym artykułem konsumcyi. 
Pićrwsze urzadzenie gorzelń było wcale pro- 
ste, tak jak je syn zastał po ojcu. Ziemnia- 
ków mało jeszcze sadzono, i nie masz podobno 


właściciela dóbr, któremuby przed trzydziestu 
faty przez myśl przeszło, iż ziemia jego pó- 
¿nićj taki ogrom tego ziemiopłodu wydawać 
bedzie. Dopióro z końcem trzeciego lat dzie- 
siątka , gdy wódka zaczęła płynąć Dunajem na 
morze Czarne i stała się znacznym przedmio- 
tem handlu, wzięto się w obwodzie sanockim 
na wielka miarę do sadzenia ziemniaków i do 
wyrabiania wódki. Od przestarzałego systemu 
zaczęto odstępować w roku 1828, a w cztóry 
lat późnićj, obwód ten miał już 36 gorzełń z 
porządnemi aparatami. Liczba ta wzrastała z 
kazdym następnym rokiem. Z zaprowadzeniem 
podatku od wyrobu, większy wydatek wódki 
stał się warunkiem do dalszego utrzymania się 
gorzelń niezbędnym. I w samćj rzeczy, przez 
zaprowadzenie kosztownych udoskonaleń potra- 
fiono przyjść do nierównie większego wydatku 
wódki; — w każdym roku przybywały nowe 
gorzelnie, tak iż w roku 1840 było ich 120 na 
stopę fabryczną urządzonych, i prócz tego mnó- 
stwo mniejszych z dawniejszemi jeszcze apa- 
ratami. 

Tym sposobem gorzelnictwo wzrosło w tym 
obwodzie w bujna gałęź przemysłu krajowego, 
a wódka stała się przedmiotem handlu zagra- 
nicznego. Zyskał na tém wiele dobry byt kra- 
ju, a w roku 1840 obwód sanocki dostarczył 
więcćj wódki, niżeli którybądź inny z okwodów 
galicyjskich. 

Ilość wódki w roku 4832 w tym obwodzie 
wyrobionćj nie jest nam wiadoma. Dopićro od 
zaprowadzenia podatku od wyrobu, dójść mo- 
Żna z niejaka pewnością z opłaconego zacióru 
ilości wyrobu. "To jednak pewna, że przed 
dziesięciu laty gorzelnie nie wydawały i poło- 
wćj tego, co teraz. W roku 1840 opłacono po- 
datku od 1,262,830, a w r. 4841 od 1,293,450 
wiader *) zacióru. 

Lubo dla uzyskania największego ile być mo- 
Że wydatku, gorzełnie nie szczędzą Mosztów i 
starań, jednakże tak dla tego, iż ziemniaki w 
górach sadzone są mnićj mączne, jako też iż one 
częstokroć nie dochodzą, nie można z trzech 
wiader zacióru liczyć więcćj jak 10 kwart oko- 
witéj 30stopniowéj. Według takićj rachuby, 
obwód ten wydał w r. 14840: 1,042,440, a W r. 
1842: 1,077,870 garncy okowitćj 30stopniowćj. 

Wyjawszy rok 1838 i rok przeszły 1842, W 
biórych kilka partyj okowitćj poszło do Wie- 
dnia, największą część wyrobu tego zbywał ob- 


*) Jedno wiadro (niższo - austryjackie) o kiórćm tu 
mowa, zawiera w sobie do 15 garncy polskich. 
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wód sanocki zwykłe do Węgier. Ilośc wysłanćj 
w tę stronę okowitćj trudno jest z zupełną o- 
znaczyć pewnościa, gdyż przez też same komo- 
ry wchodzi także do Węgier część okowitćj z 
samborskiego i jasielskiego. Atolk.w wszelkim 
razie nie ubliżymy prawdzie, gdy tę ilość oko- 
witćj, którą sam obwód sanocki wysłał do Wę- 
gier wr. 1841, przyjmiemy na 26,900 beczek, 
czyli licząc beczkę po 30 garncy, na 807,000 
garncy. Cena okowitćj była w tym obwodzie 
w r. 1841 bardzo rowmaita, i ważyła się od 24 
do 30 kr. m. k. za garniee, Powyższa tedy 
ilosć okowitój do Węgier wyprowadzonćj , na 
najniższą cene porachowana, przyniosła 822,800 
zr. mon. konw. 

` Prócz tego zysku pićniężnego, wyrabianie 
wódki wywićra także korzystny wpływ na ceny 
zboża, — bo dość powiedzićć, że na 1,298,450 
wiader zacieru w roku 4841 na wódkę przero- 
bionych, wyszło 431,150 korcy ziemniaków i 
26,946 korcy jęczmienia. Gdyby nie gorzelni- 
ctwo, to grunta dotad pod ziemniaki brane, 
wypadałoby zbożem zasiewać, i na otrzymany 
tym sposobem plon ziarna, jako też ina jęcz- 
mień dotad na słód użyty, starać się o pokup; 
co przy utrudzonym i tak odbycie ziemiopło- 
dów, bardziejby jeszcze ceny ich zniżyło. Naj- 
jawniejszy w tćj mierze dowód mieliśmy w r- 
1835, w którym, gdy z powodu zaprowadzone- 
go podatku od wyrobu, wiele gorzelń w pier- 
wszych ehwilach pędzić nie chciało, zboże 
przy braku odbytu za granicę i przy mnóstwie 
zebranych i na wódkę niezużytych ziemniaków 
tak bardzo w cenie spadło, iż korzec Żyta w 
obwodzie sanockim nie płacił więcój jak 1 zr. 
m. k., a korzee ziemniaków tylko 6 kr. m. kt. 
Dta tego też, dopóki jest gdzie wódkę zbywać, 
i dopóki gorzelnie nasze tak jak dotąd iść bę- 
dą, nie mamy się obawiać przez przydłuźszy 
czas nader mizkich cen zboża, choćby i przy 


najobfitszym upia Prawda, że ta gałęź 
przemysłu we względzie ilości dostarczanćj 
wódki sięga juź dzisiaj swojego szczytu, albo- 
wiem przy mnożących się ciągle gorzelniach 
w sąsiednich nam Węgrach, niepodobna tak ła- 
two liczyć na większy odbyt w tę stronę, chy- 
ba, gdyby się jakie nowe niespodziane zródła 
otworzyły. 


(Ciqg dalszy nastąpi.) 
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